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PRENUMERATA:
Mlwó^atnle w Krakowie (juk dostawą do domu) K 1-50 

na prowincyi z przesyłką pocztową..................... „ 150
Prenumerata za granica: mrk. 1*50, frk. 2*—, rb. 1‘—

Pojodyncze egzemplarze nabywać można we wszyst­
kich agencyach pism i na wszystkich dworcach kolej.

NOWINY
DZIENNIK NIEZAWISŁY DEMOKRATYCZNY ILLUSTROWANY

OGŁOSZENIA
aa wiersz petitu 16 haL, za każdy następny raz po 12 haL; 
drobne ogłoszenia po 4 haL od wyrazu (minimum 60 hal.). 
Nadesłane za wiersz petitowy 50 haL Spód na kałdej 
•tronie po K 6'—, pólspód K <•—. Załączniki K 20-_ za tysiąc. 
Ogłoszenia przyjmuje tylko Biuro dzienników 
i ogłoszeń Maryana Hupczyca w Krakowie, 
Jagiellońska 7. (obok handlu WP.Batabuszyńskiego).

Administracya .NOWIN*: ul. Gołębia 3 
otwarta od godz. 8 rano do godz. 8 wieczorem.

Na Lwów Skład i Ekspedycya:
Agencya Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 2.

Redakcya i Administracya „Nowin": Kraków, ulica Gołębia L 3
Telefon 840.

Ekspedycya „Nowin": ulica Gsłębia 3.
REDAKTOR NACZELNY

LUDWIK SZCZEPAŃSKI
Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Telefon 
Nr. 340) od godziny 9 rano do 8 wieczorem w biurze ulica Gołębia 8. 

Rękopisów nie zwraca aię.

„NOWINY" wychodzą codziennie wieczorem o godzinie 4-teJ. o Cena numeru 3 centy w Krakowie I na prowincyi.

Organizacya mieszczaństwa polskiego.
Konstytuujące walne zgromadzenie „Stronnictwa Polskiego Mieszczaństwa" w Krakowie-

Mieszczaństwo krakowskie, odczuwając od da­
wna potrzebę skupienia wszystkich żywiołów po­
ważnych, dbających o dobro kraju i miasta, po­
stanowiło zorganizować się jaka stronnictwo pol­
skiego mieszczaństwa demokratycznego, a te na 
podstawie programu uchwalonego na krajowym 
Zjeidzie stronnictw demokratycznych we Lwowie 
w dnin 25 marek b. r.

Wiadomo, jak często rozbrzmiewały skargi na 
upadek życia politycznego w naszem nie 
ście, wiadomo też, jakie szkody wyrządził brak na­
leżytej konsolidacji żywiołów obywatelskich. Toteż 
myśl stworzenia organizacyi, któraby 
objęła i zjedu»czyła szerokie sfery o 
by w ate 1 stwa, któraby istotnie reprezentowała 
większość krakowskiego mieszczań­
stwa, była prawdziwym wyrazem opinii publi­
cznej i miała przeto należną siłę i powagę — 
ta myśl wywołała natychmiast żywy oddźwięk 
w sferach mieszczańskich, powitana została z po­
wszechną Bympatyą, a najlepszym dowodem jej 
aktualności i atrakcyjnej mocy jest fakt, że na 
hasło, wydane przez grono jednostek dobrej woli, 
rnszyły się liczne zastępy obywateli, którzy do 
tychcza8 trzymali się zdała od życia politycznego 
i nie brali ndziału w pracy publicznej a to z te­
go prostego powodu, że w całem mieście nie było 
odpowiedniej areny, na której myśl oby­
watelska w pełni ujawnić by Bię mogła. Istniejące 
organizacye mają charakter bądź towarzyski bądź 
zawodowy, nie stapiają ogółu obywateli, nie re­
prezentują całości opinii. W tej sytuacyi nietylko 
mu siało nastąpić zobojętnienie a nawet zniechę­
cenie mieszkańców starego Krakowa do spra 
wy publicznej, ale nie mogło też być zgoła mowy 
o zainteresowaniu się obywateli przyłączonych gmin 
podmiejskich tak sprawami Wielkiego Krakowa 
jak sprawami ogólno-politycznemi. A przecież zje

Trzeci Maja i uroczystość 
Kołłątaja*

Wspomnienie Konstytucyi 3 Maja, która była 
początkiem nowej Polski, obchodzone jutro będzie 
uroczyście wszędzie, gdzie tylko żyją Polacy.

W Krakowie obchód wielkiej rocznicy, na 
którą z dumą patrzymy, łączy się z obchodem, po­
święconym pamięci jednego z głównych twórców 
konstytucji i budzicieli ducha nowej Polski, Hu­
gona Kołłątaja. Na cześć wielkiego działacza, któ 
ry zwarł sto lat temu, urządzona będzie stara­
niem 18 stowarzyszeń krakowskich, uroczysta aka­
demia w Starym Teatrze o godz. 7 w.

• ♦

Program uroczystości
w Kranówie.

Krakowski Komitet obywatelski powołany przez 
.Koło mieszczańskie* ogłosił plakatami odezwę, 
aby na dzień 3 Maja przejęte dachem narodowym 
urzędy i instytucje, pp. kupcy, właściciele fabryk, 
zakładów przemysłowych, rękodzielnicy, zamknęli 
swoje biura, sklepy, fabryki i warsztaty, zwolnili 
swój personal od pracy, a pp. właściciele realności 
ozdobili 8woje domy sztandarami o barwach naro 
dowych.

Program uroczystości: Po mszy św. ce­
lebrowanej o 10 rano przez ks. kan. Błonarowi- 
cza i kazaniu wygłoszonej przez ks. prof Zim- 
mermanna w kościele OO Karmelitów na Piasku, 
wyrnszy pochód ul. Karmelicką, Dunajewskiego, 
Basztową, Floryańską, Rynkiem i nl. Grodzką na 
Wawel. Przemówienia na kamieniu Kościuszki 
z powodu trudności technicznych podczas pochodu 
ni e będ zi e. Za te na placu Bernardyńskim u 
stóp Wawelu pod basztą Sandomierską będzie wy­
głoszona mowa do młodzieży szkolnej. Ż braku 
miejsca na dziedzińcu Wawelskim młodzież ta od 
strony n). Kanonicznej przedefiluje tylko przed 
grobowcem Kościuszki i przez Wawel dójdzie pro 
sto na plac Bernardyński. Do reszty pochodu bę­
dzie mowa z okna wikarówki na Wawelu. O wpół 
do ósmej wieczorem zapłonie kolumna elektryczna 

dnoczenie i skonsolidowanie obywatelstwa jest za­
sadniczym warunkiem zdrowego a szybkiego roz­
woju tego nowego organizmu jakim jest Wielki 
Kraków.

Inicjatywa do organizacyi krakowskiego mie­
szczaństwa (a niewątpliwie pójdzie za nią nieba­
wem organizacya mieszczaństwa prowincyo 
n a 1 n e g o), wyszła od osób zażywających po­
wszechnego miru w społeczności krakowskiej, któ 
re, co z naciskiem podnieść należy, wolne są od 
osobistych ambicyj i przystąpiły do pracy ze 
szczerą bezinteresowną chęcią służenia 
miastu. Na wszystkich zebraniach wstępnych 
z ust najwpływow8zych obywateli padały słowa, że 
czas skończyć z rządami jednostek i drobnych 
grup nieodpowiedzialnych, że trzeba nareszcie 
stworzyć organizacyę, w której myśl i wola, 
publiczna swobodnie i dobitnie przejawić się 
może ad salutem rei publicae. Rządzić mają nie 
jednostki, ale, zgodnie z zasadą demokracji, rzą­
dzić ma ogół obywatelski przez swoich, obdarzo­
nych zaufaniem reprezentantów.

Przeświadczenie, że nowa organizacya spełni 
istotnie swe zadanie, stało się bodźcem dla oby­
wateli, że chętnie garną się pod sztandar „Stron 
nictwa Polskiego Mieszczaństwa Demokratyczne 
go“. Rozpatrzymy niebawem obszerniej jego statut 
i program, który będziemy mieli sposobność załą 
czyć do dziennika.

Walne zgromadzenie konstytuujące „Stronni­
ctwa Polskiego Mieszczańłtwa Demokratycznego* 
odbędzie się w sobotą dnia 4 b. m. o godzinie 6 
wieczorem w sali Tow. Rolniczego plac Szczepań­
ski 1. 8, II. p. Zebranie zwołuje obszerniejszy ko­
mitet obywatelski, złożony z 72 osób, reprezentu 
jących wszystkie sfery i zawody w mieście z po 
słem Edmundem Zieleniewskim na czele. 

na kamienin Kościuszki w Rynku gł. i tu nastąpi 
śpiew pieśni patryotycznych, oraz przemówienie z ko­
mitetu.

Pochód rozpocznie się ustawiać od g. 10 rano. Upra­
sza się wszystkich uczestników, aby do godziny 11 
ustawili się w pochodzie w swoich wyznaczonych 
grupach. Po godzinie 11 nie znajdzie się miejsca 
w pochodzie. Pochód ruszy o godz. 11 na Wawel. 
W czasie zbliżenia się pochodu do podnóża za­
brzmi głos „Zygmunta*. Uroczystość 3 Maja za­
kończy się wieczorem oświetleniem kamienia Ko­
ściuszki w Rynku głównym i uroczystą Akademią 
w Starym teatrze ku uczczeniu setnej rocznicy 
źmlercl najbardziej zasłużonego męża dla konsty­
tucyi 3 Maja Hugona Kołłątaja.

Duma uchwala wyłączenie 

Chełmszczyzny.
Trzecie czytanie przedłożenia chełmskie­
go. — Gwałcenie swobody dyskusyi. — 
Polacy i postępowi Rosyanie opuszczają 

salę. — Uchwała większości.
Na porządku dziennym wczorajszego posiedze­

nia Damy znajdowało się trzecie1 czytanie przed­
łożenia Chełmskiego. Posłowie polscy obecni byli 
prawie wszyscy; również nacyonaliści przybyli w 
wielkiej liczbie, wśród nich hr. Bobrinskij i biskup 
Ealogiusz. Ostrą debatę wywołała propozycja Po­
laków, aby przedłożenie odesłać z powrotem do 
komisyi, ponieważ podczas obrad w komisyi przy 
drągiem czytania nio pozwolono wnioskodawcom, 
którzy wnieśli poprawki, na motywowanie swoich 
wniosków i poprawki wszystkie razem odrzncono.

Bisknp Eulogiusz jak najbardziej stano­
wczo sprzeciwia się temu Było niemożliwem obra­
dować w komisyi nad każdą poprawką z osobna, 
gdyż było ich około 300. Poza tem miały one 
charakter szyderstwa. (W rzawa na lewicy, oklaski 
na prawicy i n nacyonalistów).

Pos. Harusewicz (Polak) zaprzecza, jakoby Ko­
ło polskie żywiło jakieś zamiary obstrukcyjne. Po 
lacy mieli sposobność często rozsądzić komisję,

ale tego nie uczynili. („Słusznie* na lewicy, wrza­
wa na prawicy). Koło polskie ma prawo żądać 
dotrzymania postanowień regulaminu Izby. Jeżeli 
się już mówi o szyderstwie, to może o niem być 
mowa tylko w tej formie, że drwi się z zastę­
pców Polaków.

Propozycją Polaków odrzucono 150 głosami 
przeciw 69, a Dama przeszła do trzeciego czyta­
nia przedłożenia chełmskiego.

Także przy trzeciem czytaniu przedłożenia 
chełmskiego rozwinęła się bardzo żywa dysku 
sya, w której brali udział wyłącznie posłowie 
polscy.

Pos. Parczewski oświadcza, że Koło poi 
skie nie prowadzi obstrukcyi, lecz istnieje tylko 
życzenie omówienia sprawy gruntownie. Nie Pola­
cy obstraują, lecz przedłożenie samo ma charakter 
obstrukcyjny, gdyż zostało ono wniesionem, aby 
zakłócić spokojną ewolucję Rosyi i wzbudzić szo

Proces Ronikiera.
Szybkim krokiem zbliża się proces ku końcowi. 

Postępowanie dowodowe — według terminologii ro­
syjskiej „śiedzwo sądswe* — zostało już nkończo 
ne, a obecnie odbywają się wywody stron. Wczo­
raj mówił prokurator HOrschelmann, poczem nastą 
pią wywody obrońców i zastępcy strony poszkodo­
wanej. Ronikier skorzysta z przysługującego mu 
prawa i wygłosi obszerne „słowo końcowe*, które­
go z naprężeniem oczekują w Warszawie. Ogło 
szenia wyroku spodziewają sięwso 
b otę.

Proces miał w dalszym ciągu następujący prze­
bieg:

Po przesłuchania Ronikiera, który dawał wy­
jaśnienia odnośnie do kompromitujących go zeznań 
Kamieńca, zeznawała Wolertowa,

kochanka bandyty Rlttera.
Otrzymała ona z więzienia śledczego list, pisa 

ny przez burmistrza w imieniu niepiśmiennego Rit- 
tera, w którym Ritter prosi ją żeby przysłała 25 
rb., które koniecznie potrzebne są pewnemu hra­
biemu. Hrabia ma chorą żonę i prócz tego masi 
zapłacić adwokatowi. Wzamian za pieniądze Ritter 

winizm. Rezultaty tego, to zastrzelenie robotników 
w obszarze nad Leną i głód w obszarze nad 
Wołgą.

Ponieważ większość uchwaliła wniosek, aby 
czas przemówień skrócić do 10 minut i w ten 
sposób zakończyć dyskusyę, opuściła opozycya gru­
pami salą obrad. (Wrzawa na prawicy).

Pos. Samysłowskij woła: Dlaczego czyni­
cie Izbę niezdolną do powzięcia uchwały?

Przewodniczący zarządza głosowanie nad 
wnioskiem, który przyjęto 138 głosami przeciw 12. 
Izba jest więc zdolną do powzięcia uchwał.

Wszystkie poprawki Duma odrzuciła i przyjęła 
pierwsze dwie części przedłożeni w redakcyl 
drugiego czytsnla.

Tak więc większość rosyjskiej Damy sankcjo­
nowała nowy gwałt popełniouy na Królestwie Pol­
akiem.

przyśle jej weksel, lecz weksla tego nie wolno jej 
sprzedawać, póki hrabiego nie zwolaią. Weksel 
ten późnej odebrał „Naczelnik* z Lublina.

Jestem złodziejem - ale nie bandytą.
Wśród ogólnego poroszenia wchodzi na salę 

następny świadek Ritter - tylekroć wspomina­
ny, osławiony „Hipek-waryat*.

„Ja proszę pana, bandytą nigdy nie byłem, a 
chociaż sądy skazały mnie na dziesięć lat robót 
ciężkich za należenie do szajki zbójeckiej, o ś w i a d- 
czamnroczyście, że krwi niczyjej nie prze­
lewałem. Ja tylko złodziejem jestem i Bi­
czem więcej*.

Tak prezentował się izbie sprowadzony pod 
konwojem świadek.

Ritter oświadcza, iż Kamieniec okpił go w wię­
zienia. Świadek miał w celi duto pieniędzy, prze­
szło 900 rb, utrzymywał na swój koszt Kamieńca 
w ciągn 7 miesięcy, dał mu własne ubranie, poty- 
czsł ma pieniądze, teu zaś nic mu nie zwrócił. 
Kamieniec opowiadał świadkowi, iż taki gość, jak 
hr. Roniker, zdarza się w więzieniu raz 
n a 1001at,t r zęba u mie ć sko r zy 8 tać z tego. 
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Kamieniec był szpiegiem w więzieniu, często cho­
dził do kancelaryi, siedział tam bardzo długo, stam 
tąd też przyniósł weksle. Przed moją sprawą w są­
dzie okręgowym, proponował mi, że za 500 
rb. będzie świadczyć na moją korzyść. 
Nawet obecnie Kamieniec ma na Bobie moje ubra­
nie, i bardzo mi przykro — mówi Ritter — widzieć 
tego oszusta w moim własnym garniturze. Kamie­
niec pożyczył odemnie 20 rb. na kopno weksli, 
mówiąc, że można naciągnąć hrabiego Ronikiera. 
Mówił mi Kamieniec, że hrabia daje dużą sumę 
za odnalezienie tych ludzi, co jechali z nim ko 
leją. Różne brudne sprawy proponował mi Kamie­
niec. Mówił np. żeby napaść na dziedzica z pod 
Lublina, jak będzie przejeżdżał przez las i zamor­
dować go. Weźmiemy parę koni, jeden za stan­
greta, drugi za pana, pióro i atrament ze sobą, 
wekselki, rewolwer — dziedzic podpisze pod grcźbą, 
zabić go i „grypsik- gotowy.

— Czy świadek co słyszał o Zawadzkim? — 
pyta przewodniczący.

— A jakże, to przecież mój przyjaciel od dzie­
cka. Wychowaliśmy się razem. Bo ja jestem z Se 
rocka, jak i Zawadzki. Przyszedł on kiedyś do do 
ktera na III oddział. Spotkałem się z nim, bo ja 
byłem „korytarzowym-, co roznosi porcye po ce 
lach. Zawadzki mówił mi, że jest chory i miewa 
krwotoki od czasu jak został pobity w wydziale 
śledczym podczas badania. Później jeszcze byłem 
u Zawadzkiego i rozpytywałem go o sprawę. Za­
wadzki mówił, że jeszcze o 5 po południu w nume­
rach było słychać głosy wielu kobiet i mężczyzn.

Następnie jakiś mężczyzna wręczył mu bilet. 
PóżQiej, kiedy w numerach było joż cicho. Za­
wadzki otworzył je, a zastawszy trupy, sprzątnął 
ślady uczty — wynosił butelki, naczynia, kwiaty, 
zakrwawioną bieliznę, czy jakieś ubranie. Mówiłem 
mu zaraz, że to źle, nie powinien był nic ruszać, 
lecz narobić hałasu i sprowadzić policyę.

Adw. Ettinger interesuje się jakim sposobem 
świadek przeniósł pieniądze do więzienia.

— Miałem — mówi Ritter - 900 rb., jak pizs- 
niosłem, to mój sekret — jeżeli mi pan nie wierzy, 
niech pan mi da teraz 25 rb pokążę, że mam pie­
niądze i teraz przy sobie.

Wysoka, blada, z piętnem cierpienia na twarzy, 
staje przed kratką

matka oskarżonego Wanda hr. Ronlklarowa.
Wyjaśnia ona usiłowanie szantażu, którego do­

puścił się Kamieniec. Przybył on do niej z opo 
wieścią o popie i urzędniku, współtowarzyszach 
podróży syna z Lublina do Chełma. Mówił, że na 
poszukiwania potrzeba pieniędzy i za pierwszym 
razem żądał 450 rb., następnie 300 rb, a wre 
szcie choćby tylko 50 ib. Gdy hrabina nie wie­
dząc jak opędzić się tym coraz natarczy wszym wy­
maganiom, spytała oskarżonego przy widzeniu się 
z nim, co począć, ten powiedział, że policyę we­
zwać należy. Kamieniec z początku prosił, na­
stępnie groził, a w końcu mówił wyraźnie, że zgubi 
syna.
Nie było planowanego zamachu na Chrzanów* 

sklegol
Adwokat przys. Makowski: „Czy pani nie 

słyszała nic o planowanowanym zamachu na Bro­
nisława Chrzanowskiego ?“

Hrabina wzdryga się. „Co! O zamachu na 
Bronisława Chrzanowskiego? „Pierwszy rai 
słyszę o tem... To po twornel-, woła a w gło­
sie tym czuć prawdę.

Gest jej patetyczny i odruch mimowolny wra­
żenie szalone wywiera.

Na pytania stron, hr. Ronikierowa oświadcza 
z całą stanowczością, że syn jej ożenił się z mi­
łości. „Świadczę się — mówi — p. Michałem Ro- 
nikierem, człowiekiem nieposzlakowanym, zajmują­
cym wybitne stanowisko społeczne, że Bogdanowi 
proponowano zakochaną w nim pannę, która miała 
7 milionów rubli posagu. Nazwiska jej wymienić 
nie chcę, to tylko powiedzieć mogę, że wyszła 
ona następnie za mąż za ks. Golićyna... Bomy

266 < Ciąg daluy).
Długo jeszcze Nostradamus zagłębiał się w roz­

myślanie nad pergaminami, z których każdy za­
wierał horoskop jakiejś wybitnej w owym czasie 
osoby. Co widział i jak widział, w tych popi ta- 
nych liniach?...

Dzień zaczyna) już srebrzyć dwa okna gabi­
netu, kiedy Nostradamus przechylił się na tylną 
poręcz fotelu i zamknął oczy.

Nie spał jednak.
Pomimo potężnego wysiłku myśli, pomimo zmę­

czenia wielkiego — przy pracy i w chwili odpo­
czynku — głowy jego uie opuszczała myśl jedna 
i wciąż w niej brzmiała niby uparta nuta muzyki.

To była myśl panująca nad życiem jego Mę 
czyła go niby tortura, a wciąż wracał do niej nb 
by do pieszczoty rozkosznej.

— Jakto? Dlaczego nie widzę tego, co widzą 
inni, gdy wywołuję duchy... Czyżbym nie mógł 

nie należymy do tego, co p. Chrzanow­
ski, gatunku ludzi, dla których ża­
dne względy i żadne uczucia nie ist­
nieją.

Paktem kulminacyjnym wtorkowej rozprawy 
było przesłuchanie

żony oskarżonego, Ksawery hr. RonlkleroweJ.
Przed izbą sądową staje młoda, czarno ubrana 

kobieta.
Hr. Ronikierowa wyjaśnia, że Kamieniec pisał 

do niej kilkakrotnie, żądał początkowo większej 
sumy, później 500 rubli, a potem jeszcze mniej. 
Pieniędzy tych domagał się Kamieniec za wyszu 
kanie dwóch świadków. Hr. Ronikierowej wogóle 
wydał się on podejrzanym, to też pieniędzy mn 
nie dała, wtedy Kamieniec zaczął przysyłać 
listy z pogróżkami, że się zemści na 
jej mężu. Między innemi, podczas swojej by­
tności w mieszkaniu świadka, wspomniał coś 
o wekslach, ale mówił niewyraźnie, chwiejnie i wy­
krętnie.

Adw. Makowski: Czy Kamieniec nie 
wspominał pani o plaŁewanym zamachu na jej 
ojca?

Hr. Ronikierowa: Ależ, broń Boże! Gdy­
by z czemś podobnem do mnie wystąpił, była­
bym go kazała za drzwi wyrzucić i od­
dała w ręce poiicyi.

Nieludzki ojciec.
Ronikier: Czy świadek nie może powiedzieć, 

jakie było nasze położenie?
Ronikierowa: Ojciec mój wziął deklaracyę 

od męża przed ślubem, że nie będzie grał w karty 
i będzie gospodarował na roli. Wogóle ciągle żą 
dał ojciec nowych deklaracyi i jeszcze 
na tydzień przed ślubem nie wiedzia­
łam czy się ślub odbędzie. Dopiera inter­
wencja stryja Chrzanowskiego, posła do Rady Pań 
stwa, położyła kreę trudnościom.

Ronikier: Jako mąż nie wpływam i nie mo­
gę wpływać na zeznanie świadka Ale pytam, czy 
świadek nie może czegoś powiedzieć o liście bi­
skupa?

Ronikierowa: Ojciec o mnie wyiażał się 
do biskupa, jako o szantażystęe, mniejsza 
o moie, ale również pogardliwie wyraził 
się o mojej matce i bracie Janie. Wtedy 
udałam się do parafii i sama wykreśliłam krępa 
jące słowa intercyzy.

Ronikier: Czy świadek była wtedy w powa­
żnym stanie?

Ronikierowa: (po dłuższym namyśle) Tak. 
Ronikierowa te ostatnie słowa wypowiedziała 

cicho. Badanie ją wyczerpywało, konwulsyjnie trzy­
mała się obu rękami kratki i wreszcie tłumiąc łka­
nie, dobywa z siebie:

— Ani cienia wątpliwości niemam, że mąż 
mój.. Gdyby tak było, jużbym.. Mąż mój jest 
niewiny!

Prezes: Świadek jest wolny.
Współczucie ogólne towarzyszy nieszczęśliwej 

kobiecie.
Po małoznacznem dodatkowem przesłuchaniu 

ojca Chrzanowskiego, ogłasza przewodniczący, iż 
„śledztwo sądowe- zo-tało ukończone.

Mowa prokuratora Herszelmanna.
Wczoraj przemawiał oskarżyciel publiczny. Na 

wstępie zaznaczył, że nie będzie powtarzał argu­
mentów, przytoczonych w I instancyi, lecz zajmie 
się szczegółowo zeznaniami świadków dodatkowych.

To co usłyszano w izbie z ust adwokata przys. 
Iwańskiego bezwątpienia nie bez racyi wywo­
łało sensację, ale tylko sensacyę — nic więcej. 
Adwokat Iwański twierdzi, że spiesząc się, pody 
ktował na śledztwie pierwiastkowem co innego. 
Trudno przypuszczać, żeby człowiek inteligentny, 
a do tego adwokat przysięgły, w pośpiechu nie od­
różniał dnia od wieczora i na odwrót. Co do owej 
tajemniczej damy, przychodzi do wniosku, że jeżeli 
ta dama istniała i miała jakąkolwiek styczność 

zobaczyć... nigdy.. Ach, ujrzeć ją, raz jeszcze po­
patrzeć na nią... raz jeden nim umrę!.. Spróbujmy 
jeszcze!

Nostradamus nie poszedł do gabinetu wywoły­
wań. Pozostał w fotelu, tylko się zwrócił ku wscho­
dowi, zagasiwszy przedtem stojące na stole po­
chodnie.

Pierwsze promienie brzasku dziennego, które 
dostały joż do pokoju, nie były jeszcze w stanie 
rozproszyć ciemności, a tylko nadały im bardziej 
jeszcze tajemniczy odcień.

Nostradamus pogrążył się w rodzaj straszliwych 
rozmyślań.

Szło to stopniowo. W miarę jak dach jego za­
puszczał się coraz dalej i dalej w głębiny tajemni 
cze, twarz jego mieniła się i znać było na niej 
etapy, jakie przebywa dusza.

Przedewszystkiem wzrok nabrał szczególnej nie­
ruchomości, człowiek normalny nie mógłby w ta­
kiej wytrwać. Oko stało się szklannem. Obfity pot 
zrosił mu czoło i kroplami spływał aż na szyję 
Twarz zazwyczaj blada i spokojna, drgała konwul 
syjnie, jak gdyby poruszana siłą cierpień nerwo­
wych, lekkie kolory wystąpiły na nią. 

z ponurym dramatem, to w każdym razie przema­
wia to raczej na korzyść Zawadzkiego nigdy 
Ronikiera.

Strzelecki widział Ronikiera w Lublinie 
Kidczas jarmarku, ale nie może ustalić godziny, 

ziała się to w maju, jasność przeto dnia o godź. 
1 równa się prawie jasności o godz. 3 a nawet 5 
popoł. Skoro więc ktoś nie posiada pozytywnej 
pewności co do godziny i pory dnia, to wolno przy­
puszczać że myli się i ce do dnia, a więc Strze­
lecki mógł widzieć Ronikiera w popiedziałek a nie 
we wtorek.

Odnośnie do słynnej „pozytywki-, znalezionej 
w „pokojaeh umeblowanych-, prok. twierdzi, że 
służyła ona do symulacyi, iż w pokoju tym bawią 
się dzieci.

Słynną mowę Ronikiera na poprzedniej roz­
prawie wygłoszoną, charakteryzuje jako kompila- 
cyę błyskotliwych paradoksów, które wywołały 
wrażenie wśród publiczności.

Wrażenie to jednak poczęło się zacierać, z chwilą 
kiedy Ronikier począł innych obrzucać błotem, sta­
rając siebie oczyścić. Ronikier przyznał Bię, że 
w pokojach umeblowanych załatwiał swój 
porachunek ze stosunkami istniejący­
mi poza ogniskiem domowem, że kupował 
dywany, wyjaśnił dlaczego uporczywie milczał pod- 
cza8 rozpraw w pierwszej instancji, zaprzecza na­

Niebezpieczne morze Śródziemne.
Katastrofa „Teksasu-. — Okręt, rozdarty przez minę turecką. — 60 ofiar. — Lekkomyślny kapitan.

Parowiec „Texas- należący do grecko amery­
kańskiego Towarzystwa żeglugi, który jechał one 
gdaj do Saloniki, najechał wyjeżdżając z portu 
w Smyrnie, na minę I zatonął natychmiast.

Przyczyna katastrofy jeat następująca:

Parowiec „Texas“ nie chciał korzystać z prze­
wodnictwa małego parowca, który oddano mu do 
dyspozycji ze względu na znajdujące się w porcie 
miny. Kapi tan n ie z ważał teżnastrza 
ły, przestrzegające go przed dalszą 
jazdą i jechał dalej. Koło Vernicale okręt 
najechał nagle no minę. Nastąpiła eksplezya I o- 
kręt natychmiast zetonęł. Na pokładzie znajdo­
wało się 152 podróżnych, z których 92 się oca­
liło. Jednak między ocalonymi jest wielu ran­
nych, 60 podróżnych I część załogi zginęła.

Kapitan jest ciężko ranny, drogi, trzeci i czwarty 
oficer, maszyniści i kilku palaczy zginęli. Kilku 
podróżnych ocaliło się, dopłynąwszy do brzegu.

Znawcy przypisują winę katastrefy 
wyłącznie kapitanowi, który mimo ostrze­
żeń nie chciał wrócić do portu. Skutki eks­
plozji były straszne Okręt został formalnie 
rozerwany na kawałki. O ratunku nie było mowy. 
W pobliżu nie było ponadto żadnego okrętu, któ 
ryby mógł pospieszyć na ratunek, ze względu na 
ograniczony ruch z powodu sałożenia min. Ponadto 
katastrofa nastąpiła w nocy, co utrudniło wszelki

Z kraju.
Wieliczka. Z dniem 1 maja rozpoczyna obowią­

zywać jak jnż donieśliśmy, nowy rozkład jazdy na 
linii Wieliczka-Kraków; od 1 maja nastąpi rów­
nież zmiana w osobach konduktorów przy pocią­
gach osobowych na tej linii. Zamiast obecnej stale 
jeżdżącej partyi konduktorów, będzie 24 takich 
partyi które codziennie będą się zmieniać. K.S.

Dobczyce. Zmarł tu wczoraj proboszcz tutejszy 
ks. Stanisław Zastawniak po długiej chorobie. 
Zmarły cieszył się wielką sympatyą ludności. Pod 
czas przedostatnich wyborów do Rady Państwa 
został wybrany zastępcą posła Dra Franciszka Bu­
jaka.

Zgon sędziego w sali sądowej. Onegdaj w po­
łudnie podczas rozprawy karnej w sądzie w No-

Raptem, prawie bez żadnego przejścia, na twarzy 
maga rozlała się pogoda nadziemska.

Z całej istoty swojej, całą nadzwyczajną potęgą 
woli Nostradamus wzywał ducba Maryi. Wszelka 
siła, jaka tylko była w tej wyjątkowej duszy gra­
ła, pracowała, wyprężała Bię w nadludzkim wy­
siłku.

Paryż spał.
Panowała cisza niezamącona.
Nagle w powietrzu objawił się kształt jakiś, na 

trzy kroki od Nostradamnsa, wprost naprzeciwko 
jego twarzy.

«♦ *
Powiedzieliśmy: kształt — w braku nazwy innej. 

W istocie to nie miało kształtu. Było to raczej jak 
gdyby jakieś zgęszczenie świetlane w jednym punkcie 
atmosfery.

Nostradamus widział wyraźnie tę białą plamę, 
kołyszącą się w powietrzu

Doznał straszliwego wstrząśnienia. Ogarnął go 
całego potężny dreszcz. Drżały mu ręce, drżały ko­
lana — wszystko drżało.

(Ciąg dalszy nastąpi).

tomiast, że posyłał pieniądze w przekazie.
W tym dramaeie mamy dwie kobiety, jedna 

jest osobą tajemniczą, nieznaną, drugą znamy i wie­
my ile przecierpiała. Tę drugą, jak twierdzę sam 
Renikier, kocha bezgranicznie i wszystko by dla 
niej poświęcił. Dlaczegóż niepoświęcił tej 
pierwszej tajemniczej kobiety dla tej 
drugiej? Dlaczego zaraz po aresztowaniu nie 
przemówił, boć przecie trndno przypuszczać, żeby 
go żona wierząca w jego niewinność nie błagała 
o to. Owa dama otulona zasłoną tajemnicy, gdyby 
była osobą szlachetną, godną miłością człowieka 
takiego jak Ronikier, to przys z łaby tu dosą- 
du i powiedziała otwarcie; ja popełni­
łam zbrodnię, ten człowiek cierpi nie­
winnie. Nie było tego wszystkiego, a więc za­
gadkowej damy należy szukać w niższych warst­
wach społeczeństwa. I dla takiej kobiety Ro­
nikier by milczał?

Reasumując wyniki rozprawy prokurator wy­
prowadza wniosek, że Staś nie poszedł z własnej 
woli na to miejsce, gdzie niebawem w straszny 
i bezwzględny sposób został zamordowany, lecz, że 
został tam natomiast wciągnięty.

Na tem prok. Herszelman zakończył pierszą 
część swej mowy, której dalszy eiąg będzie po­
święcony udowodnieniu winy Ronikiera i Zawadz­
kiego.

ratunek i zwiększyło panikę wśród podró­
żnych. Ile osób zdołało się ocalić, na razie tru­
dno stwierdzić.

Na okręcie znajdowali się przeważnie Grecy 
i Amerykanie; było też wiele Francuzów i An­
glików.

Niebezpieczna żegluga.
Katastrofa „Tex*s- wywołuje w prasie dysku­

sję polityczną na temat niebezpieczeństwa, 
jakie wojna włosko turecka wywołuje' dla żeglugi 
handlowej i dla ludzi, którzy zmuszeni są jeździć 
po morzu Egejskiem. Z tego powodu domaga się 
prasa gwarancyj usunięcia min z portów w Tor- 
cyi europejskiej, co byłoby możliwem tylko wtedy, 
gdyby Włochy dały się skłonić do ograniczenia 
operacyj wojennych na Tripolis.

Nie rozsadzony wybuchem miny, lecz zatopiony 
strzałem armatnim?

Z Konstantynopola telegrafują:
O katastrofie okrętu „Texa#- donoszą, że do 

wczoraj wiadomem byłe, iż uratowano 67 osób, zaś 
69 zginęło. Oficjalne sprawozdanie przypisuje wi­
nę katastrofy kapitanowi okrętu. Według obiega­
jącej wersyi, „Teias- nio najechał na minę, lecz 
został ugodzony granatom. Ponieważ okręt „Te- 
xas“ nie jechał wskazaną drogą, forty nadbrzeżne 
dały najpierw dwa ślepe strzały, a potem cztery 
ostre Czwarty strzał ugodził w okręt i spowodo­
wał wybuch wielkiego kotła.

wym Sączu został rażony atakiem apoplektycznym 
Witold Pawłowski, radca sądu krajowego. Prze­
wodniczył właśaie roaprawie. Zmarły osierocił dwo­
je dzieci i żonę.

Vlvat seąuons! Pan Jan Łojczjk, właściciel 
sklepu korzennego i handlu śniadankowego w Miel­
cu ofiarował na rzece mieleckiego Koła T. S. L. 
2 pre. czystego dochodu. Za czyn ten wysoce oby­
watelski, godny naśladowania, składam niniejszem 
szlachetnemu ofiarodawcy serdeczne podziękowanie.

Stefan Ckciuk, przew. Koła T. S. L.

Raiła m. Iwowa jednomyślnie przeciw załaleoiu 
uniwersytetu ruskiego we Iwonie.

Na wczorajszem posiedzeniu lwowskiej Rady 
m. wobec bardzo licznego kompletu zabrał głos se­
nior radnyeh Gubrynowicz, który przemó­
wił w te słowa:

Wobec ważności chwili, po porozumieniu się 
z wszystkiemi stronnictwami, reprezentowanemi 
w Radzie miasta, mam zaszczyt przedstawić nastę­
pujący nagły wniosek do uchwalenia:

Wobec domagania się reprezentacyi partyi u- 
kraińskiej w Wiedniu, aby założyć uniwersytet 
ruski we Lwowie, Rada polskiego stołecznego m. 
Lwowa uchwali:

1) Reprezentacja stolicy kraju, jako 
odpowiedzialny w pierwszym rzędzie gospodarz te­
go grodu, sprzeciwia się stanowezo założeniu uni­
wersytetu ruskiego we Lwowie. (Huczne oklaski).

2) Reprezentacya miasta wysyła deputacye 
pod przew. prezydenta miasta do odpowiednich 
czynników parlamentarnych i rządowych, celem 
przedstawienia powyższej uchwały.

Wniosek ten przyjęto Jednomyślnie oklaskami.

Prosimy odnowić prenumeratę 
na miesiąc maj.

„Nowiny- kosztują miesięcznie 1 K 50, kwar­
talnie 4 K 50 h., półrocznie 9 K.

Rękawiczki, Pończochy, Skarpetki, Walonki, Wstążki, Paski,Torebki Dijmodoińe rze i po niskich cenach
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Skok z galeryi na ratunek 
narzeczonemu.

(Potrą iltułracyę).
W Kolonii odbywają się obecnie międzynaro­

dowe zapasy atletów, w których bierze także n- 
dział atleta Dawidowski. Zaręczył on się przed 
niedawnym czasem z tamtejszą panną, która co 
wieczór śledziła z zapartym oddechem na galeryi 
poszczególne fazy zapasów, w których brał odział 
jej łuby. Przed kilku dniami Dawidowski znalazł 
się w ciężkiej opresyi w walce z mocniejszym prze­
ciwnikiem. Panna tak się przejęła porażką narze­
czonego, że z galeryi skoczyła mu na ratunek. 
Skutek był fatalny: panna doznała złamania obn 
nóg, lecz zamierzony cel osiągnęła, gdyż walkę mn 
siano przerwać.__________________________

Co słychać w mieście?
Trzeci Maja w Krakowie.

Akademickie Koło T. S. L. w Krakowie 
urządza ku uczczeniu rocznicy 3 maja w niedzielę d. 
5 maja Wielki Zjazd włościański z Czytelni podkra­
kowskich, będących jużto we własnym zarządzie Koła 
jużto innych Kół krakowskich i prowlncyunalnycb. 
W program Zjazdu wchodzą: msza św. w kościele P. 
Maryi, zwiedzanie Muzeum Narodowego, wlec na Wa­
welu, zwiedzanie Zamka 1 katedry, obiad wspólny i 
w teatrze miejskim przestawienie uroczyste „Kościu­
szko pod Racławicami*1.

Z Klubu pocstowego. Ku uczczeniu 121-tej 
rocznicy Konstytucyi 3 go Maja Klub urzędników po­
czty i telegrafu w Krakowie urządza w sobotę dnia 
4 b. m. w lokalu własnym ulica Lubicz L 5 uroczy­
sty wieczór z współudziałem artystów pp. Siemień 
sklej, Mazanka, Biersanowskiego, tudzież amatorów 
pny Capównej, Pecówny 1 pp. Ireny i Janiny Wllko- 
szewskiej. — Słowo wstępne wypowie prof gimn. 
p. Wilkosz. — Początek punktualnie o godzinie 8 
wieczór.

W „Polskim Związku Narodowym" przy 
ul Karmelickiej 1. 21, parter odbędzie się w piątek 
3 maja odczyt prof. Uniw. Straszewskiego na temat: 
„KonBtytueya 3 go maja a Stronnictwo praey narodo­
wej*.

Dla dzieci odbędzie się uroczystość trzeciego 
maja w Czytelni dla kobiet im. Słowackiego (Rynek 
6) w sobotę dn. 4 maja o godz. 6. Bo odczycie o zna­
czeniu konstytucyi odbędą się produkcye wokalno mu­
zykalne, wykonane siłami dsieclęceml.

Strejk piekarzy w Krakowie.
Wczoraj wybuchł w Krakowie zapowiadany 

strejk piekarzy. Strejk jest powsze­
chny. W Krakowie jest około 30 majstrów pie 
karzy białego i ciemnego pieczywa, zatrudniają 
cych 670 czeladników i około 200 chłopców pie­
karskich. Obecnie zastrej ko wali wszyscy 
czeladnicy w liczbie 670, pociągając 
do strejku prawie wszystkich chło 
pcó w.

Strajkujący domagają się podwyżki o 4 kor. 
tygodniowej płacy, wynoszącej obecnie 85—35 K. 
przyznanie deputatu chleba w naturze ztę 40 hal. 
dziennie, świętowanie przez 3 dni w święta Boże­
go Narodzenia, przez 3 dni w Święta Wielkano­
cne, na 36 godzin w dniu 1 maja, 24 godzin w 
dniu 3 majaji t. d. Łącz n»j ważni ej zym postula­
tem czeladników jest, aby zobowiązać majstrów, 
iż umowę mogą zawierać tylko z czeladnikami, 
należącymi do Stowarzyszenia i na warunkach po­
stawionych w Stowarzyszeniu czeladników piekar­
skich. Nadto czeladnicy domagają się świętowania 
już ed 4 godziny po południu w soboty, co gre 
zi tem, że w niedzielę nigdy publi­
czność nie będzie miała świeżego pie­
czywa.

Majstrowie, którzy są solidarni (solidarność 
zabezpieczyli wekslami kaucyjnymi), chcą kompro­
misowego załatwienia konfliktu Zgadzają się na 
podwyższenie tygodniowych płac o 2 do 3 koron, 
akceptują postulaty 3 dniowego świętowania w 
święta Bożego Narodzenia i Wielkanocne, nato 
miast w dnie 1 i 3 maja przyznają tylko po 12 
godzin wolnego. Oponują przeciw deputatom w na­
turze i odrzucają postulat przyjmowania czeladzi 
tylko należącej do Stowarzyszenia czeladników 
piekarskich.

Wskutek przypuszczalnych podwyżek płac cze­
ladników, majstrowie nie chcąc podnosić cen pie­
czywa, zapowiadają tylko obniżenie rabatu odbior­
com. Zamierzają także piekarze zaprzestać wy­
piekania bułek 2 halerzowych. Byłby 
to cios dotkliwy dla najszerszych 
sfer konsumentów, to też nie wątpimy, że 
publiczność jak najenergiczniej zapro­
testuje przeciw podobnym zakusom. W tej mie­
rze Magistrat powinien użyć całego wpływu, aby 
odwieść majstrów od tego szkodliwego dla 
ogółu zamiaru.

Dzisiaj, publiczność krakowska jest bez 
normalnego pieczywa. Majstrowie piekar­

scy, który pracują sami przy pomocy nielicznych 
uczniów, wypiekają zamiast normalnego pieczywa 
wcale smaczne duże bochenki białych bułek (Coś 
w rodzaju etrucli lub wiedeńskich , Mil chb rodów') 
niektórzy zaś wypiekają bułki 4 halerzowe nowe­
go formatu.

Jakby na ironię, potaniało w Krakowie masło! 
(yide ogłoszenia mleczarni łnczanowiekiej). Mamy 
więc Basłe, tylko brak nam chleba do niego...

Zarządzenia Magistratu.
Wydział aprowizacyjny Magistratu poczynił 

wskazane kroki, aby zapewnić miastu dostateczną 
ilość chłeba podczas strajku. Nawiązano tedy ro 
kowania z fabrykami chleba na Morawach, z pie 
karnią wiejską w Łooiowej (pow. Brzesko) i fa­
bryką chleba „Merkur" we Lwowie (ten ostatni 
jest szczególnie polecenia godny). Nadto magistrat 
wydał odpowiednie zarządzenia, aby drobni skh 
pikarze nie podnosili, obecnie b ezpraw 
nie cen chleba. Gdyby wypadek taki zaszedł, 
wydział Illb (aprowizacyjny) przystąpi natychmiast 
do założenia miejskiego sklepu chleba, 
podobnie jak przed 4 laty.

Odnośnie de piekarzy białego pieczywa, 
magistrat jako władza przemysłowa postanowił n a 
razie nie mieszać siędokonfliktumię- 
dzy pracodawcami a robotnikami, gdyż 
majstrowie zawiadomili magistrat, że będą wy 
piekali bnłki p r zy p o m o cy t er m i n a t o 
rów. Atoli strajkujący czeladnicy odciągnęli prze 
mocą terminatorów od pracy. Ponieważ termina­
torzy po myśli ustawy są uczniami (nie mają­
cymi prawa do strejku) przeto dzisiaj rozpoczął 
Magistrat kroki przy pomocy policyi, aby termi­
natorów uwolnić z pod niepowołanej opieki cze­
ladników i z powrotem dostawić ich po­
szczególnym majstrom.

Zażegnanie strejkn 
w piekarniach chleba!

W ostatnioj chwili dowiadujemy się, że strejk 
piekarzy przestał byćpowszechnym, gdyż 
dzisiaj w południe, między 12—1 szą zawartą zo 
stała ugoda między właścici elami pie 
karń chleba a delegatami robotników.

Ugoda podpisaną została n starszego cechu pie 
karzy chleba p. L. Schleichkorna przy nl. 
Długiej. Wicepr. Di S z a r s k i oraz naczelnik wy­
działu aprowizacyjnego radca mag. Dr Sawiń 
ski, zostali oficyalnie zawiadomieni o przyjściu 
do skntku ugody. Czeladnicy natychmiast stanęli 
do pracy tak, że jnż w pierwszych godzinach wie 
czornych będzie świeży cbleb w całym mieście.

Od Wydawnictwu. Wiademo, śe persenal drukarski po­
siada swartą i silną organizację. Postępowanie tej orga- 
■Isacyi, która uniemożliwia wydanie pewnych dzienni­
ków, podcsas gdy inne wychodzą normalnie, jest 
dowodem wielkiej samowoli, prieciw której 
a oburzeniem protestować należy.

Caytelników .Nowin" prosimy o uwaględnienie, 
że wczoraj w dniu 1 maja „Nowiny" nie wyszły 
z przyczyny niezależnej od Wydawnictwa i Re 
dakoyi.

Pierwszy naje. Górne nadzieje, jakie rok ro­
cznie z dniem 1 go maja się łączą, tego roku zn 
pełnio zawiodły. Dotkliwe zimno panujące od wczo 
raj — co na hańbę tegorocznego maja niechaj bę­
dzie zanotowane — popsuło wszelkie szyki. Zimo 
we palta, podniesione kołnierze, gdzieniegdzie fu 
tra — oto dernier cri tegorocznego maja.

Że wobec podobnej pogody nie mogło być mo­
wy o nastroju „majowym" wśród publiczności, naj­
lepszym dowodem wczorajszy obchód „święta ro­
botniczego". Prawie we wszystkich fabrykach, war 
Bztatach i handlach odbywała się normalna praca, 
— strajkowali tylko murąrze, piekarze i część dru 
karzy. Zgromadzenie strajkujących na placu przy 
nl. Żabiej nosiło na sobie wszystkie stereotypowe 
cechy tego rodzaju imprez. Chwilowo tylko ożywił 
się codzienny ruch uliczny, gdy koło południa ru­
szył pod czerwonym sztandarem tradycyjny pochód 
(blisko 3 tysiące osób) pod pomnik Mickiewicza. 
Niesiono między innymi sztandary z napisami „Żą­
damy powszechnego prawa głosowania do parła 
menta, Sejmu i gminy", „Precz z podatkami po 
średnimi", „Żądamy otwarcia granic i zniesienia 
ceł ochronnych" i t. d. W pochodzie było wiele 
tablic z napisami hebrajskimi.

Miasto jako takie i ogół ludności nie reagował 
żywiej na tegoroczne „święto robotników". Także 
w innych miastach państwa — jak we Lwowie i 
Wiedniu - minęło „święto robotnicze" spokojnie. 
W Wiedniu „separatyści" Bocyalistyezni urządzili 
odrębną uroczystość. W Praterze w jednej restau 
racyi przyszło popołudniu do strzelaniny mię­
dzy dwoma powaśuionymi robotnikami. Robotnik 
Martilla strzelał do robotnika Kliszta 3 razy i zra 
nił go w nogę. Powodem strzelaniny była odmowa 
wynagrodzenia za przerwany łańcuszek.

Obniżenie cen cukru I nafty. Kartel cukrowy 
obniżył ceny cukru o 2 k. na 100 kg.

Kartel naftowy austr. węg. rozwiązał się

onegdaj w Wiednia. Anstryaccy rafinerzy pozosta­
ną jednak w prowizorycznej łączności. Cena na­
fty w Austryi zniżoną została z 35 k. na 
31 k. 50 b. za 100 kg.

Mleczarnia miejska. W dniu 2 maja b. r. (we 
eswartek) otwiera gmina m. Krakowa w domu pod 1. 
21 pray nl. Szpitalnej drogi sklep dla sprzedaży mle­
ka a mięciami miejskiej.

Grunta kolei obwodowej. Sekcja skarbowa Rady 
m. Krakewa uchwaliła wczoraj wnioski w sprawie sa- 
eiągalęeia patyczki krótkoterminowej 1,000.000 K. 
na zakopie od skarba państwa gruntów z pod kolei 
okrężnej Kraków Podgórze I usunięcia wała kolejowe­
go, oraz na koszta budowy wogociągu w Podgórzu.

Losowanie przysięgłych. W prezydyum tutejsze 
go sądu krajowego karnego odbyło aię wczoraj w po- 
ładzie losowanie ławy przysięgłych na roki czerwco­
we pod przewodnictwem prezydenta r. dw. dra Sta- 
warsklego przy udziale r. o. kr. w. dra Grodyńsklego, 
r. s. Popiela, prok. dra Ujejskiego 1 adw. dra Guń- 
kiewleza. Jako przysięgli główni wylosowani 
zostali pp.: Alblńskł St., wł. r; Brahmer J., buchal­
ter! dr Care L., adwokat; Czarnecki M., kapitalista; 
Duda A., rolnik a Zabierzowa; Dutkiewicz M., kupiec; 
Frist H., kuplee; Galiszktewiez J., wł. r.; Grabowski 
A., masarz; Głąbibskl J., nrs. Tow. wzaj. nbezp.: Gros- 
se Jul, kupiec; Griiaberg J., wł. cegielni w Podgórzu; 
Kornecki C, wł. r.; dr Krzetuski K., prokurent Banku 
hip.; Koclplńskl K., wł. r.; Laub G., kupiec z Bochni; 
Markus K., wł. r. 1 blacharz; Nawratil R., urz. Ban­
ku kraj ; dr Nieć Wł., kupiec; Parafińskl P., wł. r.; 
Pałka W., wł. r. w Pedgórzu; Pi janowski 0., wł fa­
bryki; Poehwalskl B., nrs. Tow. wzaj. nbezp.; Raźny 
J, rolnik z Krzesławlc; Rybowski A., urz. Banku 
austro-węg.; Ryehwicki B., urzęd. Tow. wzaj. nbezp ; 
Stankiewicz J., blacharz; Stankiewicz Fr, wł. r. w 
Podgórzu; Ścisło St., kowal w Bochni: Śliwiński J., 
wł. Kosoeie; Sehlosser O., wł. r. w Bechni; Szczur­
kowski C., kuplee; Tabor A., wł. r.; Torbas J., rolnik 
w Bleńcsyeaeh; Uznański K., ślusarz; Zdanowicz Z., 
kuplee.

Jako przysięgli zastępcy pp.: Czerwiński 
A„ agent handlswy; Friedman J, kupiec; Grodzki F, 
kupiec; Ileiduk A., kupiec; Neiger S., handlarz koni 
w Balicach; Proehownik P., wł. r. w Podgórzu; Sa- 
dewińskl 3., przemysłowiec; Sąóel J., właśc. real.; 
Welaberg B, wł. realności.

Z Pałacu Sztuk Pięknych. Na wystawę w Świe­
tlicy nadeszły obrany; prof. Malczewskiego, Tondosa, 
Stanklewiezówny, A. Hannytkiewlcsa, Felcstyńckiego 
St. Krasaowolakiege, Andrzeja Pronaszki, Rseckiego, 
Tadeusza Styki i Franciszka Żwarki.

Zwiedzania aalla w Wieliczce. Kraj. Związek tur. 
z powodu licznych zapytań kierowanych do Związku 
ee do zwiedzania salin w Wieliczce w dniu Zielonych 
Świąt, swraoa uwagę interesowanych, że salin w świę­
ta te, jak wogólo w niedziele 1 dni świąteczne zwie­
dzać nie możia. Saliny otwarte są dla publiczności 
tylko w dai powszednie, a bilety wstępu są do naby­
cia na miejscu w kasie salinarnej. Wycieczki szkolne, 
chcące uzyskać pewno zniżki w opłacie wstępu, muszą 
wnlłść prośbę do o. k. krajowej Dyrekcyi skarbu wo 
Lwowie.

W szkutach przemysłowych uzupełniających na 
Smoleńsko, na Kloparza, pray ul. Lubomirskich, przy 
ul. Dietlowskiej i na Kazimierzu odbędzie się we 
czwartek 16 maja uroczyste zakończenie roku szkol­
nego, pełączone a wystawą wypracowań piśmiennych 
i rysunków. Nabożeństwo tegoż dala o godzinie 9 tej 
zrana.

Biura c. k. Rady azkolae] okręgowe] miejskiej 
przeniesiono z dniem 1 maja 1912 do budynku przy 
kościele ów. Idziego ul Podsamczs 1. 1.

Z teatru w parku Krakowskim. Oprócz „Kro 
woderskich Zuchów", których przedstawienie odbę­
dzie się w sobotę, — na niedzielę, dnia 5 go maja 
przygotowuje dyrekcya doskonałą sztukę w 4 ch 
aktach J. Szutkiewicza p. t. „Kola n nogi", jako 
wieczorne przedstawienie a po południu w nie­
dzielę o godz. 3’/a powtórzą artyści „Zuchów".

Podrożenia wędlin. Z dniem wczorajszym kartel 
masarzy znów podwyższył ceny wędlin i to znacznie, 
bo o 20 do 30 halerzy na kilogramie. Szynka, której 
kilogram dotąd kosztował 4 kor. 64 hal., obecnie ko­
sztuje 4 kor. 80 hal.; kiełbasa krajana dotąd koszto­
wała 2 kor. 48 hal. za kilogram, obesnle 2 kor. 80 
hal, a więc podrożała o 32 hal.; polędwica, której ce­
na za kilogram wynosiła 4 kor. 64 hal., obecnie ko­
sztuje 4 ker. 8<’ hal. itd. Masarze tłomacsą podro­
żenie wędlin brakiem trzody i przez to podwyższe­
niem jej cen, co nie jest zgodne z prawdą. Zazna­
czyć też należy, że gdy w zimie ceny trzody były 
bardzo niskie, ceny wędlin bynajmniej w należytej 
mierze nie zostały obniżone.

Od dyr. p. Andrzeja Lelewlcza otrzymujemy na- 
stępujące pismo: „Wobec krążących pogłosek i licznych 
zapytań, ezuję się w obowiązku podania do wiadomo­
ści, iż w sezonie letnim tego roku żadnej Imprezy 
artystycznej z operetkę poznanskę na Galicję nie 
organizuję. Wszystkie zatem towarzystwa teatralne, 
działające obecnie na prowincyi galicyjskiej bądźto 
pod firmą teatru poznańskiego, bądź też inną, tworzą 
zespoły oddzielne, z którymi nie łączą mnie żadne sto­
sunki. Racz przyjąć etc ",

Nagła śrnlbrć. Wczoraj po południu przy robotach

kanalizacyjnych nad Wisłą zmarł nagle pray pracy 
64 letni urzędnik firmy: „Rodakowski Soznowski", Ma- 
kaymlllai Blamfeld.

Tajemniczy trup w Wiśle. We wtorek popołu­
dniu wyłowiono z Wisły na Zwierzyńcu zwłeki około 
35-letniego mężczyzny, które, jak otwierdzlł lekarz 
obw. dr Komorowski leżały w wodzie około 48 go­
dzin. Wnosząc z ubrania mężesysna ów poshedzlł ze 
sfer robotniczych. Zwłoki odstawiono do zakładu me­
dycyny sądowej.

Upedek z drugiego piętra. Przy budowie miej­
skiej szkoły na Półwcin Zwierzynieckim pray ul. Mar­
czyńskiego zdarzył się dzisiaj rano zlessesętliwy wy­
padek. Mianowicie zatrudniony pray budowie 54 letni 
stolarz Józef Spytkowskl spadł z rusztowania z wy­
sokości 2 piętra, przyczem doznał iłamania żeber. Za­
wezwane pogotowie przewiozło ciężko potłuczonego Spy- 
tkowsklego do szpitala św. Łazarza.

Wybrał się do Krakowa przed kilku dniami 
16-letni terminator introligatorski Zygmunt Rozdół 
ze Lwowa, zatrudniony u introligatora p Michała 
Kostinka, przy ulicy Batorego 1. 28 we Lwowie. 
A że na podróż nie miał pieniędzy skradł swemu 
chlebodawcy 200 koron. Zwiedzanie Krakowa za­
czął od różnych nocnych szynków, a dzisiaj rano 
miał zamiar rozpocząć zwiedzanie dziennych lo­
kali. Zamiar ten jednak udaremniła policya, are­
sztując żądnego wrażeń młodzieńca.

Z kroniki żałobnej.
Maurycy Lazarns, były długoletni dyrektor 

gal. Banku hipotecznego, prezes Rady szpitala izra 
elickiego, członek Rady nadzorczej kolei lokalnej 
Lwów Janów, długoletni prezes Zboru izr., obywa­
tel honorowy miasta Janowa Ustrzyk, członek wie­
lu towarzystw, przeżywszy lat 80, zmarł 30 kwie­
tnia br. we Lwowie.

Wiktof Krókowskl, uotaryusz, prezydent lwow­
skiej Isby notaryalnej, umarł we Lwowie, przeżywszy 
lat 72.

W Warszawie zmarł Antoni Bliekle, starszy 
zgromadzenia cukierników, właściciel saanej cukierni 
na Nowym Świecie, znanej pod nazwą „giełdy aktor­
skiej". Ś. p. Bliekle prseżył lat 68.

Jósef S e i c h t e r, fankeyonaryusz kolei państw., 
prze żywny lat 63, zmarł 29 kwietnia b. r. w Kra­
kowie.

Karol Schwarts, majster szewski, przeżywszy 
lat 35, zmarł 30 kwietnia b. r. w Krakowie.

Roman R a c h w a ł, podurzędnik pocztowy w Kra­
kowie, przeżywszy lat 54, zmarł 30 kwietnia b. r. 
w Podgórzu.

Ks. Augustyn Wagner, Tswarzystwa Jezusowe­
go, ur. w Wrocławiu w 1850 r., zmarł 80 kwietnia 
b r. w 45 roku powołania zakonnego, a w 35 r. ka­
płaństwa.

Telegramy „Nowin**.
Marszałek hr. Badeni ustępuje!

Wiedeń. Dziś nadeszła tu odpowiedź od mar­
szałka hr. Badeniego na ostatnią enuncyacyę Koła 
polskiego. Marszałek dziękuje serdecznie prezeso­
wi i Kołu polskiemu za wyrazy uznania i zawia­
damia, że z powodu-złego stanu zdrowia nie może 
niestety zadość uczynić żądaniu Kda polskiego. 
Marszałek wyjedzie w najbliższym czasie na kura 
cyę do Karlsbadu.

KOLIŃSKA CBKDRHA
j^gFabryka SĄD.WISZniA k. Lwowa 8S
WyROB KRAJDWM!.

Fabryczny skład Parasolek i Parasoli. 
Rękawiczki skórkowe jedwabne i niciane. WoalKi, Pledy angielskie damskie do powozu 
i podróżne. W wielk imwyborze Kufry, Walizy, Torby, Necesery. Kasety z Przy­
borami do paznogei. Najnowsze Torebki skórkowe damskie od K. 4'50 do 50.
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Na Maj! 
telljan Z. ka. — Miesiąc Maryi 

C,Na Maj I na zawsze“( w ozdobne] 
oprawie K. 2.

Mostowska Z. B. hr. — Miesiąc mai 
do czytania dzieciom od 8—12 lat 
Cena 50 hal.

Nowakowski 1. ks. — Miesiąc Maryi 
z pieśniami O. Antoniewicza T. J. 
oprawne ozdobnie K. 1.20 

Potulickl A. ks. Infułat — Miesiąc 
Maryi, 20 hal.

Wykład godzinek o Niepokalanem 
Poczęciu N. M. P. czyli nowy 
Miesiąc Maryl w 32 rozmyślaniach 
opr. K. 3. (na porto należy nade­
słać 45 hal.) i wiele innych czyta- 
nek majowych poleca

Księgarnia katolicka
Ora Władysława Mirowskiego 

w Krakowie 
plac Maryacki 9, róg Rynku 
głównego — Telefonu Nr. 1308. 
Tamże sprzedaje alg kartki korespon­
dencyjne zwykle z markę po 4 hal., 

zagraniczne po 9 hal.

URZĄDZENIA 
:: MIESZKAŃ

• motali ogłoszenia! 
' * * * w ,ial*M H ttl I

GOTOWE 
I NA ZAMÓWIENIA

STYLOWE
MEBLE

PIŁKI NOŻNE
Nagolenniki I 

buciki do tychże 

LAWN TENNIS 
Piłki, rakiety i 
wszelkie artykuły 

sportowe
Dla p. p. Studentów, 
Akademików i klubów 

10% opustu. 427

REIM i SKA
Kraków, Rynek 37,

SINGERU H

Poszukiwane:

Poszukuje metalowego, znające- I 
go równocześnie ślusarstwo maszy­
nowe. Wiadomość w Zakładzie lito- 
grafieznym Pijarska 17. 546

Uczeń
do praktyki potrzebny do cu­
kierni Adama Piaseckiego, Kra­
ków Długa 12.

Do sprzedania:
Pnmiofhlf dwoma bardzo dobrze 
rUlllIClHJ idącymi sklepami wi­
ktuałów wraz z mleczarniami jeden 
do odstąpienia, niemogąc nadążyć 
pracą. Zgłoszenia pisemue pod A. 
B. poste restante Kraków. 575

Parna I* w Kawiorach obok Kra- 
I 01 uBIG kowa po sprzedania. Wia­
domość w kawiarni nl. Tomasza 9. 
553

Oo wynajęcia:

1
o|/|fln na handel towarów ko- 
wM0|l rzennych i śniadańkowy 
• kilku ubikacyach w Podgórzu, 
rdg ulicy Lwowskiej i Batorego. 
Iclflon na BPrzedaż wyrobów ma- 
dKIBp sarskich nl. Lwowska 24 

w Podgórzu, każdego czasu do wy­
najęcia. Wiadomość na miejscu lub 
u D. Bincera w Krakowie ul. Ra- 
dziwiłłowska 8 B., Tel. 548. 548

L. 47084/1912
B. a.

Ogłoszenie licytacyi.
Magistrat stół. król, miasta 

Krakowa rozpisuje licytację 
ofertową na dostawę sprzętów 
szkolnych dla szkoły przy ul. 
Szlak.

Warunki dostawy jakoteż ry­
sunki na sprzęty szkolne przej­
rzeć można w biurze St. Radcy 
Budownictwa m. Jana Zawiej- 
skiego przy ul. Biskupiej 1. 2‘ 
między godziną 11 a 1 w po­
łudnie, gdzie również otrzymać 
można formularze ofertowe.

Do oferty dostarczyć należy 
kwit z wadyum złożonego w Ka­
sie m. w wysokości 2%% sumy 
oferowanej.

Oferty wnosić należy w wyż' 
wymienionem biurze do dnia 
13 maja b. r. do godziny 12 
w południe, poczem nastąpi 
otwarcie ofert w sali Magistratu. 

Kraków dnia 26 kwietnia 1912 r.

Maslstrat stoi. Król, miasta Kutwa.

4 ?

MATERYE
MEBLOWE

^7 Dywany
Chodniki

Narzutki Kapy
£7Koce Kołdry

Firanki Portyery

TAPETY
znajduje się obecnie przy nl.

Zacisze 1. 10. §

Broń 
najstaranniej wypróbowana, naj­
lepszej jakośei i pięknie wykończo­

ną wysyła 197
a. I k. nadworny dostawca 

JAN KONRAD 
w Mi Nr. 745 (Czechy)

Rewolwer K. 5’50, floberty kie­
szonkowe Ł 1-90, krucice K. 2-—, 
floberty K. 9'50, strzelby myśliw­
skie K 86’—, 88’—, i wyżej w bo­
gatym wyborze. Główny cennik na 
żądanie każdemu darmo i opłatnie.

ZNANA
PRACOWNIA 
TAPICERSKO 
DEKORACYJNA

maszyny 
nabywać można li 
tylko w naszych 
264 składach.

najnowsza i najdo­
skonalsza maszyna 

do szycia.

Singer Co., Tswirzystwo Akcyjni Maszyn do szycia
Krakśw ul. Szpitalna 40 (naprzeciw teatru)

Nowo otwarta pierwszorzędna 580

PRfICOWIIIfl SUKItrt DAMSKICH
K. Bobrowskiej w Krakowie przy ul. Sławkowskiej 30, II p. 
wykonuje pod kierownictwem p. M. Włodkowsklego kostyumy an­
gielskie, francuskie, płaszcze, płaszcze teatralne, żakiety, futra itd., 
zaś pod kierownictwem p. K. Bobrowskiej suknie wizytowe, 

spacerowe, wieczorowe, balowe i t. d.
Wspomniani, majęc wieloletnią praktykę w pierwszorzędnych firmach 
za granicę a ostatnie w firmie p. L. Grabowskiego w Krakowie, po­
siadają dostateczną wiedzę fachową i rutynę, by zadowolić naj­
wybredniejsze wymagania. — Wszelkie zamówienia w zakres 
krawiectwa damskiego wchodzące wykonuje się solidnie po naj­

niższych cenach z własnego lub powierzonego materyału.

Rzadka sposobność! 

Znakomitesukienne spodnie 
modne za K. 5'50.

Wskutek korzystnego zakupu yriel- 
kiego zapasu sukna ze zwiniętej 
fabryki, wysyłam jak długo zapas 
starczy Jednę sztukę bardzo dobrych, 
wytrzymałych sukiennych spodni naj­
nowszego fasonu, nienaganny wie­
deński model, w najpiękniejszym 
wykończeniu i najlepszej jakości 
tylko za K. 5-50, 2 sztuki K- 10’50. 
W zwykłych okolicznościach kosz­
tują więcej jak dwa razy tyle. Bar­
wa według życzenia. Jako miara 
wystarczy podanie obwodu w pasie 
i długość w kroku. Ryzyko wyklu­
czone, albowiem zamiana dozwolona 
lub zwrot pieniędzy. Wysyłkę za za­
liczką lub za poprzedniem nadesła­

niem należytości uskutecznia
Wlener Hosenezport Filia

H. KLINGER, Kraków 
ul. Brzozowa Nr. 9/107. 442

naturalne 
tegorocznego czerpania 

Sole do picia
I

> 
»
» 
»
» 
»►
> 
»
> 
> 

b4
L. 50069/1912 

B. b.

Ogłoszenie licytacyi.
Celem oddania w przedsię­

biorstwo budowy kanału miej­
skiego na placu Wolnica, mię­
dzy ul. Krakowską a nl. Bożego 
Ciała odbędzie się w Budow­
nictwie miejskiem Oddz. B..roz­
prawa zapomocą ofert pisem­
nych dnia 13 maja 1912 r. o 
godzinie 12 tej w południe.

Wadyum wynosi 250 K.
Plany, kosztorysy i warunki 

można przeglądać w rzeczonem 
biurze w godzinach urzędowych, 
gdzie tey wydawane będą dru 
ki ofertowe. Oferty wniesione 
po terminie lub nie sporządzo­
ne według wzoru nie będą u- 
względnione.
Kraków dnia 29 kwietnia 1912.

Magistrat stół. król, miasta Krakowa ■
Prezydent miasta.

MERHUHY"o1
Gazeta Loaowań 

t Handlowa
MlMm wykuj 

losowań 1472
Papilarny dzieł hendlewy i 

giełdowy
Bezpłatny detetefc 

flnMMwy-' zawiem- 
IW wykazy atepodjętyck 

wygranych i wiadomości 
handlowe. Preeewerata cało­
roczna 8 K. 60 k. półroczna 

1 Ł 80 h.
Adres: Admia. JAarkuregu* 
w Krakowta, Floryańska 8

Nemera akazowe darmo.

Kapelusze damskie slrejae
oryginalne modele 
paryskie i wiedeńskie 

Iwtat iilite taili I Siotlom
Parasolki, Parasole,
ostatnie Nowości poleca w ogromnym 
wyborze i po cenach konkurencyjnych

Karol Jarosz
— ' przedtem
ZIMLER i SPÓŁKA 

Kraków, Rynek 1. 41 Linia A-B. 
===== TELEFON 2329. ~ —

Przemysł krajowy'
Najkorzystniejsze śródłó nabycia wyrobów tkackich jako to: płótna
czysto lniane pojedynczej i podwójnej szerokości, dymki, ręczniki, dreli­
chy, ścierki, chusteczki itp. wyroby w zakres tkactwa wchodzące tylko 

w Towarzystwie tkaczy 
pod opieką św. Sylwestra

r- w Korczynie Koło Krosna —
przy krajowej szkole tkackiej. 582

ser Na żądanie cennik I próbki darmo I opłatnie "W

A żadnej lejuiminji
(

żadnej babki, żadnego pieczywa nie trzeba robić bez do­
dania Dra Oetkera proszku do pieczywa, gdyż on spra­
wia że ciasto pięknie wygląda, jest lekko strawne, więk­
sze i pulchne. Jeżeli leguminy są przyrządzone z proszkiem 
do pieczenia Dra Oetkera, wówczas szczególnie dla dzieci, 
powinno się dać im bezwarunkowo pierwszeństwa przed 
potrawami mięsnemi lub zestawianemi gdyż zawierają 
mleko, mąkę, tłuszcz, jaja cukier, to jest w smacznej 
i łatwo strawnej formie, wszystkie pierwiartki pożywne 
potrzebne dla ludzkiego organizmu, co szczególnie u dzieci 
jest ważnem. Róbcie więc waszym dzieciom dużo legumin z 

Dra Oetkera proszkiem do pieczywa pa 12 h. 
który jest wszędzie do nabycia wraz z wypróbowanemi 

już miliony razy przepisami.

Uważać należy aby nabywać tylko wyroby Dra Oetkera...1J__________________
C. k. austr. koleje paftetwewe.

Wyciąg z rozkładu jazdy
walnego od 1-go październik* 1911 r. (czas trodkowo-europejslU).

Odchodził z Krakowai
•07 w nocy (oeob.) de Nowego Sącza, Suchy, i de 

Zakopanego.
©•80 w nocy (oeob.) de Podwołoczysk.
13-45 w nocy (pociąg posp.) do Wiednia, Opawy, 

Ołomuńca, Berna Wrocławia
M4 w nocy (poep.) do Lwowa
8-54 rano (poep.) do Wiednia, Opawy, Borna, Oło­

muńca, Mysłowic, Szczakowy, Wrocławia 
Bielska

4-90 rano (oeob.) do Oświęcima
k-28 rano (oeob.) do Wiednia, Opawy, Borna, Oło­

muńca, Mysłowic, Szczakowy, Wrocławia, Biel­
ska, Warszawy.

6- 45 rano (posp.) do Lwowa I Podwołoczysk, Jasła,
Chyrowa, Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, 
Sokala, Kopyczynlec i Czerniowiec.
rano (posp.) do Wiednia, Szczakowy. Wrocła­
wia, Żywca, Bielska, Koezyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Trenczyna-Ciepllc.

7- 50 rano (oeob.) de Lwowa i Podwołoczysk (połą­
czenie do Stanisławowa, Stryja, Nadbrzezia, 
Rawy Ruskiej).

8- 85 rano (miesz.) do Wieliczki.
8-45 rano (osob.) do Kocmyrzowa i Mogiły.
•05 rano (oeob.) do Suchy, Wadowic, Zwardonia, 

Żywca, Gorlfo, Zagórza, Lwowa i Husiatyna. 
przedpoł. (oeob.) do Lundenbargu, Mysłowic, 
Wrocławia, Warszawy, żywca, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Cieplic.

11-00 przedpoł. (osob.) do Podwołoczysk, Stanisła­
wowa, Jasła, Stróż, Sokala, Stryja, Kopyczy­
niec, Grzymałowa.

1-15 popoł. (osob.) do Skawiny, Oświęcima.
1-30 popołudniu (miecz.) do WieliczkL
1- 45 pop. (osob.) do Mogiły 1 Kocmyrzowa.
1’57 popoł. (ooob.) do Wiednia, Mysłowic, Żywca, 

Wrocławia, Opawy, Bema, Ołomuńca, Tepla- 
Trenczyna-Cieplic.

2- 80 popoł. (poep.) do Wiednia.
2-50 pop. (błyskawiczny) do Lwowa (z połączeniami

S-55 wtocz. (posp.) do Wiednia, Szczakowy, Bielska, 
Wrocławia, Opawy Berna, Trenczyna, Cieplic. 

10-80 wiecz. (posp). de Wiednia.
10-85 wlecz, (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, Nad­

brzezia, Sokala Stanisławowa, Brodów, Nowego 
Sącza, Wieliczki.

11’10 w nocy (osob.) da WieliczkL

*■52

Bielska.

pop. (błyskawiczny) do Lwowa (z połączeniami 
do wszystkich odnóg).

8-00 pop. (oeob.) de Tarnowa, Szczucina, Stróż, Jasła.
8-46 pop. (osob.) do Zakopanego, tylko w każdy 

dzień powszedni przed niedzielą i świętem.
6-88 pop. (osob.) do Taraewa, Rzeszowa, Stróż, No­

wego Sącza
610 wieczór (eeohj do Wiednia, Baoakowy, Wre-

frOO

12-86
809

Przychodzą do Krakowai
w nocy (posp.) ze Lwowa.
w nocy (posp.) z Wiednia, Berna, Ołomuńca. 
Opawy, Wrocławia, Bielaka.

-----rano (osob.) z Podwołoczysk.
4- 57 rano (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk, Bro­

dów, Ickan, Czerniowiec, Jasła, Chyrowa.
5- 42 rano (posp.) s Wiednia.
6- 00 rano (osob.) i Nowego Sącza 1 Innych miast 

przez Suchę.
rano (posp.) z Wiednia, Opawy, Berna, Oło­
muńca, Wrocławia, Bielska.
rano (erpress) z Ickan, Lwowa, Bukaresztu, 
rano (osob.) z Bogumlna, Szczakowy, Granicy, 
Warszawy.
rano (miesz.) z Wieliczki.

610

7 80 ____ _ ........................... ..
7-42 rano (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
7- 55 rano (osob.) z Oświęcimia
8- 45 rano (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, i N. Sącza.
9- 40 rano (osob.) z Wiednia, Berna, Ołomuńca Opa­

wy, Wrocławia, Bielska.
10- 32 rano (miesz.) z Oświęcimia tylko do Podgórza.
11- 35 przedp. (miesz.) z Wieliczki.
11- 59 przedp (osob.) ■ Wiednia, Ołomuńca, Berlina,

Warszawy.
12- 58 pop. (osob.) z Kocmyrzowa 1 Mogiły.

1- 24 pop. (osob.) z Lwowa
2:20 pop. (błysk.) ze Lwowa
2- 45 pop. (posp.) z Wiednia
8-80 pop.
445 ---

.. tó z Wieliczki.

pop. (osob.) z Husiatyna 1 Innych miast na 
linii tranwersalnej przez Snchę.
pop. (osobow.) z Lundenburga, Berna, Tepla- 
Trenczyna-Cleplic, Wrocławia, Żywca.

6’10 wlecz, (ooob.) z Wieliczki.
6- 28 wiecz. (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk (połą­

czenie od Tarnobrzega, Zagórza, Jasła i Bu­
dapesztu).

7- 06 wiecz. (osob.) z Kocmyrzowa.
»11 wiecz. (posp.) z Wiednia, Berna, Trenczyl 

Cieplic, Ołomuńca, Opawy, Wrocławia
9-12 wiecz. (oeob.) z Oświęcimia i Alwerni.
9 24 wiecz. (posp.) z Podwołoczysk, .Lwowa, Ich sft 

Tarnobrzega, Nadbrzezia, Nowego Sącza.
9-52 wlecz, (oeob.) z Wiednia, Bema, Bielaka, GłS1 

muńca, Opawy. Wrocławia, Żywca
10- 45 wlecą (oeob.) z Rzeszowa 1 Wieliczki.
11- 09 w aocy (oeob.) z Now. Sącza I Zakop—
11-47 w nocy (posp.) z Wiednia, Berna, Otam—SA 

©»awy.Koczya»Bieleka,8ae—k*w>,Wa——
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Wydawca; Lucyna Szczepańska. Redaktor odpowiedzialny- Ludwik Szczepański Drukarnia Narodowa w Krakowie, ul. Gołębia 4


